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Podwyższenie podatku dochodowego
na najbliższe] sesji sejmowej.

leko idącą progresją podatku. bloku, jako postulat do rządu z proś
Podobną rezolucję powzięła rów bą o rychle zwołanie sesji nad/wy 

nież i grupa pracownicza posłów czajnej sejmu dla uchwalenia usta- 
T>T> nnnnricłnw iniftP 1J1 TirP'/.vdillHl WV.

WARSZAWKA, 15. 7. (wł.) Wśród 
środków zaradczych, projektowa
nych przez rząd w celu opanowa
nia sytuacji skarbowej, najważ
niejszą rolę odegrać ma podniesienie 
dochodów państwa z podatku docho 
iłowego.

Z projektem tym wystąpiły or
ganizacje urzędnicze, po obcięciu do 
datku stołecznego i kresowego.

Rząd ustosunkował się do tej 
propozycji pozytywnie. Jest już go
towy odpowiedni projekt ustawy, 
podwyższającej dotychczasowe staw 
ki podatku osobisto - dochodowego. 

Projekt ustawy przewiduje da-

7. A K  AZ PR ZY JM O W A N IA  M A REK  
N IEM IEC K IC H .

W ARSZA W A, 15. 7. (wł.) M inister 
K iihn w ydal polecenie kasom  kolejo
wym  nie,przyjm ow ania m arek niemiec
kich, z powodu b rak u  ofic ja lnych  noto 
wań.

M arka niem iecka n a  giełdzie w ar
szaw skiej spada w- dalszym  ciągu.

N ajw iększy spadek m ark i zaznaczył 
sie w Łodzi, gdzie płacono za m arkę 
1 eł. 48 groszy.

Wykrycie afery szpiegowskiej w stolicy
ARESZTOWANIE MAJORA SZTABU GŁÓWNEGO.

WARSZAWA, 15. 7. (wł.) Poli
cja polityczna wpadła na trop sze
roko rozgałęzionej afery szpiegów, 
skiej w stolicy. Dochodzenia dalsze 
objęły władze wojskowe. Areszto
wany został major sztabu główne-

Giełdy niemieckie będą zamknięte do soboty.
P R O JE K T  W YPUSZCZENIA M A REK  RENTOW YCH.

go, Piotr Denkowski, który prowa
dził wywiad na rzecz jednego z 
państw ościennych.

Mjr. Denkowski osadzony został 
w więzieniu. Szczegóły afery trzy
mane są w tajemnicy.

K O N FE R E N C JA  W  W IĘ Z IE N IU  
delegata  rządu z prezesem Unda. 
LW ÓW , 15. 7. (wł.) Od dwuch dni 

oawi we Lwowie naczelnik w ydziału 
narodowościowego m in is te rju m  spraw  
w ew nętrznych, p. Suchenek. W  związ
ku z tein rozeszły się w sferach  poli
tycznych pogłoski o pew nej m is ji p. 
Suchenka, zw iązanej z głośnym i w o- 
sta tn ich  czasach rokow aniam i BB z 
Ukraińcam i.

Je s t w każdym  razie faktem , że p. 
Suchenek ud a ł się do tu tejszego w ię
zienia śledczego, gdzie odbył dłuższą 
konferencje  z przebyw ającym  w aresz 
cie śledczym prezesem  U. N. D. O., 
dr. D m ytrem  Lewickim.

B ER LIN , 15. 7. (wt.) P ru sk i m in ister 
p rzem ysłu i hand lu  w ydał rozporzą
dzenie o zam knięciu w szystkich giełd 
w P ru sach  do soboty. Praw dopodob
nie rządy innych  k ra jó w  Rzeszy pójdą 
rów nież za tym  przykładem .

W  berlińsk ich  kolach finansow ych 
om aw iany jest nowy p ro jek t zwiększe
nia obiegu pieniężnego. W  tym  celu 
pewne koła  w ysuw ają  m yśl zmobilizo
w ania m arek  rentow ych. Ten środek 
płatniczy, w ycofany już z obiegu, opie 
r a i  sie w swoim czasie na  gw aran 
cjach hipotecznych ro ln ictw a i prze
m ysłu.

Rząd podjął już rozmowy z przedsta 
w lcielam i przem ysłu  i ziem ian celem

zbadania gw arancy j z ich strony dla 
puszczenia ponownie w obieg m arek 
rentowych.

Dziś w B erlin ie rozeszły sie pogło
ski o dym isji prezesa banku Rzeszy 
dr. L u th ra .

W śród polityków  radykalno-dem o- 
kratycznych, z powodu k rachu  fin an 
sowego, nastąp iło  pewne otrzeźwienie. 
Zarząd p a r t j i  radykalno  - dem okra
tycznej w ydał odezwe, dom agającą sie 
rezygnacji Niem iec z budowy pancerni 
ków i p lanu  u n ji z A ustrją . Odezwa 
w ystępuję także przeciwko m an ifesta
cjom stahlhelm owców i paradom, h itle 
rowców.

B A N K I PO LSK IE  R A T U JĄ  GDAŃSK
GDAŃSK, 15. 7. Zam kniecie okienek 

kasowych tu te jszych  banków niemiec- 
k ich  i gdańskich wywołało wrażenie, 
że również i banki polskie, posiadające 
swe filje  w Gdańsku, nie bedą m ogły 
pracować.

F ak t, że polskie banki p racu ją  bez 
przerw y i ze zdwojoną en e rg ją  prze
prow adzają  wszelkie tranzakc je  i wy
p ła ty  , wyw ołał w mieście kolosalne 
w rażenie i je s t żywo kom entowany nie 
ty lko  w kołach finansow ych i giełdo
wych, ale piwedewszystkiem w szeim* 
kich sferach kupieckich.

K upcy, którzy posiadają  pieniądze 
złożone w bankach polskich i p racu
jący  z bankam i polskiem i, uw ażani są 
w dniu dzisiejszym  poprostu za szczę
śliwców.

B anki polskie, rozporządzające znacz 
nem i zapasam i gotówki, przeprow a
dzają  wszelkie w ypłaty  i dc.iś, jak  o-' 
golnie stw ierdzają  w tu tejszych ko
lach, r a tu ją  poprostu sy tuacje  w Gdań
sku.

NAJDROŻSZY CH LEB W W ARSZA- 
W IE.

W ARSZAW A, 15. 7. Wedle danych 
urzędowych cena chleba 65 proc za 1 
kg. w inna wynosić: w W arszaw ie — 
50 gr., w G dyni — 49, w Borysław iu — 
47, w B iałym stoku, Lwowie, K rakow ie, 
K atowicach, Mysłowicach, Poznaniu , 
Bydgoszczy i Toruniu — 46 gr. W ilno, 
Łódź, Kielce, Sosnowiec — 45, Ż y rar
dów, Czestochowa, Radom  i Grudziądz 
— 44, Stanisław ów  i P iotrków  — 43, 
Baranowicze, Łuck, Lublin, Tarnopol i 
W łocławek — 42, Równe — 41, Brześć 
n-B. — 39 i K alisz 37 gr.

P ró b a  wstrząśnięcia światowym rynkiem złota.
Pormytlcs poczty udaremniła ^bfodnicz© nnsclursiicjs.

4 SK R ZY N IE  PO 10 TYS. P A P IE 
ROSÓW 

łupem  złodziejów kolejowych.
RADOM, 15. 7. N a s tac ji kolejow ej
R adom iu w ykry to  zuchw ałą k ra- 

Tfżież, dokonaną w pociągu tow arow ym  
nr. 70.

N ieznani spraw cy w łam ali sie do 
jednego z wagonów i skrad łszy  4 skrzy  
nie papierosów  po 10.000 sztuk, w arto 
ści około 1800 złotych. zaplom bow ali 
wagon fałszyw ą plombą.

Dochodzenia w ykazały, że złodzie
je  „zoperowali“ w agon m iedzy S k ar
żyskiem i Szydłowcem.

B ERLIN , 15. 7. Z Londynu donoszą 
o niesłychanem  poruszeniu, jak ie  w 
tam tejszych  kolach giełdowych wywo
łało  udarem nienie sensacyjnej próby 
sza jk i spekulantów  z Johann isbu rga ,

usiłu jącej w strząsnąć południowo - 
a frykańsk im  rynkiem  złota, co sprow a 
dziłoby w strcąs na całym  europejskim , 
a naw et św iatow ym  ry n k u  złota.

Za pośrednictw em  wspólników, prze
nai.zM'i'KniL îMHtaawiiggsa

Korzystny wpływ kryzysu niemieckiego
NA ŻYCIE GOSPODARCZE PO L SK I I  CZECHOSŁOW ACJI.

N IEPRZYTOM NY O FIC E R  
NA TORZE.

T ajem niczy upadek z pędzącego 
pociągu.

K O W EL, 15. 7. W czoraj niedaleko 
w iaduk tu  kolejow ego, tuż za dworcem 
w Kowlu, znaleziono nieprzytom nego 
porucznika 60 p. p., Z ygm unta Obidow
skiego z O strow a W ielkopolskiego

J a k  zdołano stw ierdzić, por. Gładow 
ski z n ieustalonej dotychczas przyczy
ny w ypadł z w agonu podczas biegu 
pociągu. W stan ie  bardzo ciężkim od
wieziono go do szpitala sejm ikow ego 
w Kowlu.

PARYŻ, 15. 7. „ In tran s ig ean t“, oma
w iając  w pływ  rozgryw ających  sie w 
Nicmouech w ypadków  n a  życie gospo
darcze poszczególnych k rajów , stw ier
dza, że najw ięcej ucierpieć m ogą wsku 
lek  ew entualnego bankructw a Niemiec 
S tan y  Zjednoczone. Z ałam anie sie go
spodarstw a niem ieckiego słabo nato
m iast dotknie F rancje- W ieksze s tra ty  
groziłyby  również A nglji.

W pływ krachu  niem ieckiego na Pol 
ske i Czechosłowacje dziennik określa 
naw et jak o  pocześci pom yślny, gdyż 
obu ty m  k ra jo m  dzięki chaosowi fi
nansowem u w Niemczech uda sie zwiąk 
s łyć  pośrednio swój eksport, a pozatein 
k ap ita ł francusk i, po w ycofaniu z Nie
miec, bedzie sc.ukał korzystnej lokaty  
w łaśnie w tych  k ra jach .

Tragedia dziewczyny w dniu ślubu
W OLAŁA ŚM IERĆ NIŻ STAREGO MĘŻA.

ŁÓDŹ, 15. 7. W e wsi Roguszów w po
wiecie konińskim  m iał sie odbyć wczo 
ra j  ślub 22-letniej W ładysław y Boguc
kiej z 53-letnim wdowcem, bogaczem 
wioskowym, Janem  Cieplicką.

Dziewczyna w zbraniała  sie przed 
poślubieniem  mężczyzny, k tó ry  m ógł 
być je j ojcem, m usia ła  jednak  ulec 
oresji ze s trony  rodziców, k tó rzy  sobie

upodobali bogatego zięcia.
Gdy już m iano w yjechać do ko

ścioła, okazało sie, że pan n a  młoda
gdzieś zniknęła. Poczęto je j szukać, aż 
wreszcie znaleziono ją  leżącą n ieprzy
tom ną w stodole. W  drodze do szp ita
la  dziewczyna zm arła. W ybra ła  śm ierć 
przez o trucie  kw asem  siarkow ym , niż 
życie u  boku starego  męża.

byw ających w Londynie i użycia na
zwiska i szyfrów  znanej południowo - 
afry k ań sk ie j firm y szajka wystosowa
ła do dwu londyńskich m aklerów  gieł
dy złota telegram , uw iadam iający, że 
W est Rand Consolidated M inen zni
szczone zostały przez powódź, a urządzą 
nia maszynowe padają  pastw ą ognia.

M aklerów  powiadomiono, że wiado
mość te o treym ują  na 24 godziny wcześ 
n iej od prasy, wobec czego należałoby 
coprędzej sprzedać pakiet akcyj zni
szczonych kopalni W est Rand.

W edług obliczeń szajk i te leg ram  
m iał nadejść bezpośrednio przed zam 
knięciem  giełdy. Na szczęście, depesze 
zostały pom yłkowo doręczone i w ten  
sposób dostały sie w rece policji, k tó
re j udało sie przeszkodzić zam achowi
i dezorganizacji rynku  złota.

OLBRZYM IE UPAŁY.

RZYM, 15. 7. N a S ycy lji upał pod
zw rotnikow y spowodował szereg za
słabnięć. W  Palerm o term om etr w ska
zuje 42 stopnie w cieniu. W śród ro ln i 
ków, zajętych  przy pracy  w polu, za
notowano szereg wypadków porażenia 
słonecznego.

W  B iałogrodzie te rm om etr w skazy
wał 37 st. w cieniu. W  południow ej 
cząści k ra ju  term om etr dochodził na
wet do 40 st. w cieniu.
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KOMISARZ RZĄDU W M A G ISTRA - 
CIE STOŁECZNYM.

W ARSZAW A, 15. 7. (wir.) Rozeszły  
głp dzisiaj pogłoski, jakoby rada miej
ska i  zarząd m iasta stolicy m iały być 
rozwiązane. Rząd ma m ianować koraisa 
itza. Przyczyną tych zarządzeń jest fa
talna gospodarka samorządu stołeczne
go-
GDYNIA TANIOŚCIĄ K O NK URUJE  

Z GDAŃSKIEM.
W ielk ie transporty do B elg ji i H olandji

GDYNIA, 15. 7. Tow. „Żeglugi P o l
skiej” otrzym ało ostatnio zamówienie 
na przewóz 13 tys. ton soli potasowych  
'do portów B elg ji i  H olandji przez Gdy 

i nie.
! Wobec wzmożenia eksportu drzewa 

polskiego przewidziane jest również 
wzmożenie ruchu wywozowego drzewa 
przez Gdynie, co w yniesie o 40 proc. 
taniej niż przez Gdańsk.

TR AGED JA  N A  JEZIORZE POMOR
SKIEM.

Śmierć trzech dziewczyn w  topieli.
BYDGOSZCZ, 15. 7. N a jeziorze 

Bielskiem  w  Jeżewie w po w. świeckim  
wydarzył sie  tragiczny wypadek, któ
ry  pociągnął za sobą trzy tycia  lud* 
kie.

Mieszkanki Jeżewa, 24-letnia H elena  
Gabrychówna', oraz dwie siostry, 7 le t
nia Zofja i  19-letnia P elagja  W ojcie
chowskie, w ybrały sią łódką po oset, 
rosnący na jeziorze. W  pewnej chw ili 
podczas zrywania ostu łódka przewró
ciła sią i  wszystkie trzy dziewczyny, 
wpadłszy do wody, utonęły.

Przed 8-miu la ty  również w  dniu 13 
lipca na tern samem m iejscu w analo
gicznych okolicznościach straciły  ży
cie cztery zamieszkałe w tej w si dziew  
czyny.

KATASTROFA SAMOCHODU WOJ
SKOWEGO.

k BYDGOSZCZ, 15. 7. Na szosie po
między Chełmnem i  Stolnem  wskutek 
uszkodzenia kierownicy samochód cie 
żarowy 8-go pułku strzelców konnych, 
stacjonowanego w Chełmnie, wpadł na 
przydrożne drzewo i u leg ł zupełnemu 
rozbiciu.

SPA D EK  PAPIERÓ W  NIEM IEC
KICH W N. JORKU.

Mocna pozyeja pożyczek polskich.
NOWY JORK, 15. 7. D alszy spadek 

papierów niem ieckich oraz papierów  
innych krajów, związanych z Niem ca
mi, jaki zaznaczył sie wczoraj na g ie ł 
dzie, nie pociągnął za sobą żadnych 
poważnych skutków dla papierów pol
skich.

Przy ogólnym  spadku zaznacza sie 
dobitnie daleko m ocniejsza pozycja pa
pierów polskich w stosunku do papie- 

I rów niemieckich i papierów krajów,
; związanych z Niemcami. Nawet komu- 
! nikat giełdy podkreśla fakt, że finanse  
' polskie nie ucierpiały z powodu kra
chu niem ieckiego. (PAT).

CZOPKI HEM OSO EDA LNE  
„Varied** (z kogutkiem)

U suw ają  ból, pieczenie, swądzenie,
| krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają  apteki.
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S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w a i e i k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAiN-ftCE
z kogusKtem

je s t  to i d e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o 
sm e ty k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  t a k  u  d o ro s ły ch ,  j a k  i u dzec i  

R. M. Spr.  W e w n .  Nr. 3534.

Klęska pożarów w Polsce.
Województwo kieleckie zajmuje poważną pozycję w bilansie strat

powstała wskutek wadliwości prze-Efeska pożarów ogarnia Polskę 
w rozniiąraęił nienotowanyeh do
tychczas, przyezem przyczyny klęski 
ogniowej są rozmaite. Fakt ten po
twierdza statystyka, która podaje 
nietylko rosnącą wciąż liczbę poża
rów (w r. 1926-ym — 7.586, w r.
1927-ym — 9.415, w r. 1928-ym — 
10.548, w r. 1929-ym — 14.764), ale 
i wzrost liczby podpaleń (w r. 1926 
— 2.191, w r. 1927-ym — 2.353, w r.
1928-ym — 2.909), wreszcie pożarów 
wynikłych z nieostrożności (w r. 
1926-ym — 1-958, w r. 1927-ym — 
2.412, w r. 1928-ym — 2.813). Zebra
ne materjały za rok 1929, staty
stycznie jeszcze nieopracowane, 
wskazują na to, że znaczna część 
pożarów i w tym roku powstała 
wskutek podpaleń.

Podane wyżej cyfry nie obejmu
ją Warszawy i trzech województw 
zachodnich, których nie dotyczy 
przymus ubezpieczenia się w pow
szechnym zakładzie ubezpieczeń 
wzajemnych; wiadomo jednak, iż 
większość pożarów nie na te woje
wództwa przypada, a właśnie na wo 
jewództwa centralne, południowe i 
wschodnie.

W r. 1926 wynosiły odszkodowa
nia 10,3, w r. 1927 — 15.7, w r. 
1928 — 27.061, w r. 1929 — 54,1, w 
r. 1930 — 55,4 miljonów złotych. 
Tyle wypłacił wspomniany wyżej 
zakład ubezp. wzaj., ale prócz niego 
działają jeszcze inne instytueje u- 
bezpieczeniowe. Według danych 
G. U. S- składki zebrane przez
P. Z. U. wzajemnych w r. 1927 wy 
nosiły 43 miljonó złotych, a w r.
1928 — 48 miljonów złotych, wów
czas gdy składki zebrane przez
wszystkie pozostałe towarzystwa u- 
bezpieezeniowe w Polsce wynosiły 
w r. 1927 — 105, a w r. 1928 prawie 
130 miljonów złotych.

Już te cyfry wskazują na dużą 
rolę, jaką odgiywają prywatne 
zakłady ubezpieczeniowe, można 
więc przypuścicie i odszkodowa
nia, płacone przez te zakłady są rów 
nież znaczne, chociaż zapewne nie 
dosięgają wysokości odszkodowań 
P. Z. U. W. Wzrastająca wciąż su 
ma odszkodowań wyczerpuje fundu 
sze zakładów; tak np. P. Z. U. W., 
pomimo, iż wyznaczył jako składkę 
na r- 1930 sumę 76 miljonów zło
tych, wszystko prawie wydał na od
szkodowania (55 miljonów złotych), 
na koszta administracyjne i akcję 
p rzeciwpożarową.

Akcja ta, jak dotąd, nie daje po
ważniejszych rezultatów, chociaż, są 
dząc ze statystyki przyczyn poża
rów, należałoby ją uważać za naj. 
ważniejsze zagadnienie w dziedzi
nie pożarnictwa. Dwie trzecie poża
rów powstaje bowiem z powodu 
wadliwego urządzenia paleniska — 
(dane z r. 1928 — 2.680), z nieo
strożności (2.813) i podpalenia 
(2.909), a więc z przyczyn, które 
usunąć może tylko akcja zapobie
gawcza, zwłaszcza ze strony samo
rządu.

Klęską ogniową w b. roku dot
knięte zostało szczególnie również 
województwo kieleckie.

Znaczny bilans strat, wynikłych 
skutkiem ognia przypada na Za
głębie Dąbrowskie i okolice.

Po strasznym pożarze w Skar
ży each, w po w. zawierckim, który

niejako zapoczątkował klęskę ognia 
u nas, wybuchały kolejno w pew
nych odstępach czasu groźne pożary 
na wsiach.

Z  większych pożaróŵ  w pow. 
będzińskim zanotować należy poża
ry w Gołonogu i Łęce, w powiecie 
olkuskim zaś ostatni wielki pożar w 
Pradłach.

I w Zagłębiu większość pożarów

We w szystkich wielkich magazynach  
nawojorskieh istnieje zwyczaj odbywa
nia raz na tydzień t. zw. „meetings”, t. 
j. konfekcji, na której obecni są sprze
dawcy i sprzedawczynie z wszystkich  
działów. Do zebranych przemawia kie 
równik wydziału sprzedaży .czasem dy 
rektor; ocenia on krytycznie sytuacje  
i  ruch sprzedażny za tydzień ubiegły i 
w energicznych słowach poucza perso
nel, jak należy sie zachować wobec kli- 
jentów, aby osiągnąć rekordowe w yni
k i w sprzedaży towarów.

„Proszę nie poświęcać wiecej, niż pieć 
m inut czasu jednemu klijentowi. K ii- 
jentka, która zajmuje sprzedawcy wie 
cej, niż pieć m inut jego drogocennego 
czasu, nie opłaca naszych kosztów, nie 
rentuje sie jako nabywca, K lijentki, 
które mówią: „Chce sie zorientować", 
są złem i klijentkam i. Przyczyniają sie 
do zwolnienia tempa obrotów w maga 
zynie. Obowiązkiem naszym jest rozpo 
znanie wartości k lijentki na pierwszy  
rzut oka. Pracujcie szybko, zwróćcie u- 
wage kłijentów na nasze nowe .piekne 
żyrandole".

Do powyższych instrukcyj szef doda
je zwykle podręczne broszurki i  ulot
ki, informujące szczegółowo sprzedaw
ców, co i  jak m ają zaleeać klijentowi, 
jak  go orjentować, etc.

Z tekstu instrukcyj powyższych w y
nika aż nazbyt jasno, że detaliczny han 
del am erykański, a zwłaszcza organiza
cja sprzedaży w wielkich magazynach i 
w stosunku do najliczniejszej klijente- 
li — kobiet, opiera sie na wręcz odmien
nych zasadach, niż sprzedaż w wielkich  
m agazynach stołecznych w Paryżu, Lon 
dynie, Berlinie, czy w jakim kolwiek in- 
nem wielkiem  mieście europejskiemu

W  magazynach europejskich nato
m iast głów ny nacisk położony jest na 
uległość wobee klijenta i zaspokojenie 
jego ciekawości, indywidualnych w y
magań, a nawet kaprysów. K lijentow i 
poświecą sie dużo czasu, licząc na to, że 
zjednany uprzejmością wróci raz i dru 
g i i stanie sie stałym  kłijentem.

W m agazynach europejskich sprze
dawca jest cierpliwy, grzeczny; z cier 
pliwości jego czyniono aksjomat, na
kaz im peratywny. Tak uczą w szko
łach sprzedawców w Paryżu, Londy
nie, Berlinie.

Inaczej w Ameryee. Sprzedawca sta 
je sie po pewnym  czasie wobec „maru
dzącego" klijenta czy klijentki, burkli- 
wym (w soncie europejskim), daje do 
poznania, iż nie ma czasu na takie głup

W edług  danych państw ow ych u rzę
dów pośredn ic tw a p racy , ja k  to  już  
donosiliśm y k ró tko  w czoraj, liczba bez
robo tnych  w Polsce w dn iu  11 b. m. w y
nosiła  272.917 osób, co w porów naniu  ze 
stanem  z poprzedniego ty g odn ia  w yka 
żuje dalszy  spadek bezrobocia o 3.461 o- 
sób.

Bezrobocie* w poszczególnych o k rę 
gach i ośrodkach przedstaw iało  sie w 
dn iu  11 b. m. następ u jąco : W arszaw a— 
m iasto  16.254 (wzrost w ciągu ty g odn ia  
o 131), W arszaw a - okręg  ziem ski 8.477

wodów kominowych, których urzą
dzenia pozostawiają wiele do życze
nia.

Straty wynikłe z pożarów sięga
ją w Zagłębiu setek tysięcy złotych.

Skłonić to winno naszo samorzą
dy do większej pieczy nad bezpie
czeństwem ogniowem na wsiach.

New — York, w lipcu.
stwa, jak pomaganie komuś w wybo
rze krawatu, paska czy sukni. Czas tą 
pieniądz! N ie zabieraj nam czasu, ku-, 
puj, piać i dowidzenia !Oto wytyczną 
handlu amerykańskiego, nietylko w, 
w ielkich magazynach ,ale i w zwykłych, 
sklepaeh, a nawet u sprzedawców uli-; 
cznych.

Różnica tak wielka w sposobie i nią 
todzie obchodzenia sie z klijentelą nie 
wynika bynajm niej z tego aby amery-; 
kanie byli gorszym i od europejczyków  
kupcami i  psychologam i. Zależy ona! 
od innego .odmiennego trybu życia i 
jego organizacji tu i tam ,od innych* 
odmiennych potrzeb i gustów ameryka- 
nina i europejczyka ,od innej utocz 
skali obrotów handlowych w Ameryee, 

Amerykanin, amerykanka kupują 
masowo, nie liczą sie z pieniędzmi, nią 
oszczędzają. On kupuje odrazu tuzin kra 
watów, pół tuzina garni turów,kołnierzy 
etc. Nosi je krótko, wyrzuca i kupuje nó 
we. To samo ona: kupuje dużo, uosi 
krótko, wy rzuca. Charaktery styczną ilu
stracją tego rodzaju zakupów jest to 
że przebywający tu stale b. em igranci 
z Europy w ysyłają często do swych krf 
wnych w Europie jako zużyte różne ezd 
ści garderoby, które wg. m iary i oceny' 
europejskiej należy zaliczyć do rzeczy 
prawie nowyeh, nadających sie do u.' 
żytku.

Takiej rozrzutnośei nie znają w Eu
ropie. Bo też kupno odbywa sie tu ina 
czej, wg. gustów indywidualnych, w ma 
łych rozmiarach. W magazynach ame
rykańskich zaś we wtorek np. ogłasza 
sie sprzedaż po cenach o 20 proc. niż, 
szych od zwykłych: kamaszy, krawa 
tów  .sukien, kapeluszy. Tłum y szturmi 
ją tego dnia do sklepów, biorą, n ie o- 
glądając, ile  sie da, jaknajwiecej bi 
to okazja .Przytem, i to jest najważ 
nicjsze może — wielkie m agazyny u 
Ameryce są domeną wpływów fabryk 
odnośnych albo wprost ich filjam i i o. 
znaczają Ceny na rozkaz zgóry. A ceny 
są na rynku jednakowe wszędzie. Toj 
war zaś — dla ułatw ienia w sprzedaży 
— oznaczany bywa nie nazwą lecz nu* 
merem; gatunek ,rodzaj nie odgrywa 
roli Jdijent i sprzedawca orjcntują sił 
według numeru danego towaru. Cho
dzi o to ,aby jaknajwiecej sprzedać, o. 
siągnąć maksimum obrotu dziennego 
To samo wprawdzie przyświeca maga* 
zynom europejskim, ale psychologjj 
klijenta jest tutaj inna i  do n iej s»  
też przystosuje kupiec, sprezdawea.

Em.

(spadek o 135), Ż yrardów  4.960 (— 350) 
W łocław ek 7.3-31 (— 92), Łódź - m iasti 
28.271 (plus 683), Łódź okrąg 9.552 (— 
486), Czestochowa 10.305 (— 116), Sosią 
wiec 21.040 (— 98), Radom 5.119 (— 41) 
L ub lin  4.986 (— 30), Lwów 5.188 (— 401) 
D rohobycz 5.728 (— 67), Śląsk 5S.38E 
(plus 444), Bydgoszcz 9.088 (plus 119), Pt 
znań 11.168 (— 308), pozostałe okręgi w> 
kazu.ją poniżej 5.000 bezrobotnych.

Zasiłk i ustaw ow e w okresie od 4 dt 
11 lipca pobierało  84.899 bezrobotnych-;

( r)

S p rz e d a w c a  a m e ry k a ń s k i
i sprzedawca europejski

-JAK SIĘ SPRZEDAJE W WIELKICH MAGAZYNACH. — W EU
ROPIE SĄ GRZECZNIEJSI. — NIE JAKOŚĆ LECZ ILOŚĆ.

(Korespondencja własna).

Stan bezrobocia w poszczególnych okresach.



N r. 191

Zjazd przedstawicieli organizacyj rolniczych
woj. kieleckiego w Kielcach.

Troska o dobro rolników i doniosłe uchwały na polu rolnictwa
Onegdaj, w gmachu urzędu wojewódz 

kiego w Kielcach, odbył się zjazd prze 
wodniczących sekcyj rolnych rad po 
wiatowych bezpartyjnego bloku z tere 
nu województwa kieleckiego.

W zjeździe wzięli udział: przedsta
wiciele organizacyj rolniczych, posło
wie grupy regjonalnej BBWE., przed
stawiciele WTO. i KR., przedstawiciele 
okręgowego urzędu ziemskiego i ban
ku rolnego.

Głównym tematem obrad było omó
wienie obecnej sytuacji w rolnictwie i 
sposobów przyjścia rolnictwu z wyda
tniejszą pomocą.

Zjazd zagaił p. wicewojewoda B rat 
kowski.

Z ram ienia WTO. i KR. na zjazd 
przybyli pp.: poseł Tomasz Kozłowski, 
ks. Krzysztof Radziwiłł, z ram ienia ban 
ku rolnego naczelnik Lipski i Tomczyk, 
z ram ienia okręgowego urzędu ziem 
skiego p. Sosnowski, prezes kieleckiej 
grupy regjonalnej poseł Osiński, pos. 
Długosz, pos. Gałązkiewicz, Kotarski, 
dr. Krawczyński i Sobczyk.

Obradom przewodniczył poseł Osiń
ski.

Obszerny referat na tem at obecnej 
sytuacji w rolnictwie wygłosił poseł 
Długosz, wskazując na duże niedomaga 
nia w rolnictwie wskutek niedostatecz
nej pomocy kredytowej ze strony rzą
du. Pozatem poseł Długosz wskazał, że 
krótkoterminowe kredyty nie są po
mocne rolnictwu, przeciwnie często 
przyczyniają się do jego ruiny, szcze 
golnie da się to zauważyć w obecnie 
wytworzonej sytuacji.

W końcu swego referatu  poseł Dłu
gosz domagał się wydatniejszej pomo
cy dla rolnictwa w zakresie kredytu 
długoterminowego oprocentowanego 
minimalnie, wskazując jednooześnie na 
pracę rządu idącą w tym  kierunku o- 
raz uruchomienia -kredytu zastawo- 
wego i ściślejszego zespolenia roln- 
etwa z organizacjami rolniczemi i 
stworzenia organizacyj zbytu produk 
tów rolnych.

Zjazd pozatem zwrócił uwagę, że ob
ciążenie rolnictwa z tytułu podatków i 
ubezpieczeń socjalnych jest nadmierne 
w stosunku do jego możliwości p łatn i
czych .

Zjazd więc uważa za konieczne po
czynienie odpowiednich kroków u 
władz i czynników ustawodawczych, 
zmierzających do reform y metod i sy
stemów podatkowych oraz opłat socjal 
nych, dotyczących rolnictwa.

W obecnym układzie stosunków go
spodarczych rolnicy nie są w stanie po 
dołać pieniężnym zobowiązaniom krót
koterminowym, wobec czego zjazd do
maga się rozłożenia zaległych rolni
czych zobowiązań krótkoterminowych 
w instytucjach publicznych na długo
terminowe spłaty ratam i. Szczególną 
troską otoczone być winno uprzystę
pnienie i potanienie kredytu, celem 
zwalczania panoszącej się lichwy na te 
renie wsi oraz konwersja pożyczek 
krótkoterminowych na średnie i długo
terminowe, dostosowane pod względem 
terminów płatności do okresów gospo 
darczych w rolnictwie.

Z kolei poseł Sobczyk, wygłosił refe 
rat o spółdzielni rolniczej.

Uznając spółdzielczość za najlepszą 
formę gospodarczego organizowania się 
rolników, zjazd wzywa wszystkie ogni 
wa organizacyjne CTO. i KR. aby pro
wadziły systematyczną akcję w kieruu 
ku pogłębienia na wsi spółdzielczości 
rolniczej.

Zjazd poleca wszystkim ogniwom 
CTO. i KR., aby utrzym ywały stałą i 
jaknajściślejszą współpr. ze spółdzielnia 
mi rolniczemi na swych terenach, a to 
celem powiększenia funduszów wła
snych i przez to spotęgowania działal
ności tych spółdzielni.

Następnie przystąpiono do skałdania 
sprawozdań rolniczych z poszczegól
nych powiatów.

Po sprawozdaniach w dyskusji żabie 
Pali głos pp.Zalowski, red. Kamiński,

inż. Ślączka, insp. Lipiński, Cywiński z 
Zawiercia, B aryła z Częstochowy, Kub 
ski z Kielc, Lis i poseł Sobczyk .

W wyniku dyskusji uehwalno nastę
pującą rezolucję na wniosek insp. Li
pińskiego.

1) poczynić staran ia w kierunku uru 
chomienia kursów rolniczych dla nau
czycieli szkół powszechnych, celem uła
twienia pracy instruktorów rolnych i

Odbyło się posiedzenie zarządu, 
na którem zatwierdzono sprawozda
nie z działalności biura za czerwiec 
i uchwalono preliminarz budżetowy 
na sierpień. Po stronie wpływów 
197-000 zł., po stronie wydatków 
513.580 zł., z czego na akcję zasiłko
wą 499.200 zł., wydatki zarządu 405 
zł., komisja odwoławcza 415 zł., ob
wodowe biuro 13.470 zL

Pozatem zarząd postanowił wy
stąpić z wnioskiem do zarządu 
głównego F. B. w Warszawie o wy 
jednanie u ministra pracy przedłu
żeń a okresu zasiłkowego z 13-tu na 
17 tygodni dla bezrobotnych zumiesz 
kałycii na terenie miast: Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy i Zawiercia, oraz

Od kilku dni na rynku mięsnym 
w Zagłębiu daje się odczuwać brak 
słoniny i wyrobów mięsnych.

Przyczyną tego braku są w 
pierwszym rzędzie obowiązujące je
szcze obecnie ceny słoniny 2 zł- 10 
gr. za kilogram i 1 zł. «0 groszy za 
kilogram mięsa wieprzowego.

Przed dwoma tygodniami komi
sja cennikowa w Sosnowcu ustali
ła nowe ceny, w wysokości 2 zł 40 
gr. za kilo słoniny i 2 zł. za kilo 
mięsa wieprzowego.

Do obecnej chwili ceny te nie zo- 
siały jeszcze zatwierdzone przez 
władze nadzorcze, aczkolwiek szłusz 
ność ich poparła komisja cenniko
wa przeprowadzoną kalkulacją 

Cena t. zw. „żywca“ na targowi 
cach wynosi przeciętnie 2 zł. 10 gr. 
za kilogram. Rzeźnicy więc bronią

W związku z nadużyciami w fundu
szu bezrobocia w Sosnowcu, o czem swe
go czasu obszernie donosiliśmy, a któ 
re polegały na pobieraniu zasiłków 
przez dziesiątki osób na podstawie fał
szywych kart redukcyjnych, w dniu 14 
bm. aresztowana została

Mar ja  Koniorek, 
mieszkanka Czeladzi (Węgroda 78), któ
ra  dotychczas ukryw ała się poza Zagłę
biem.

Koniorkowa aresztowana została na 
Śląsku,

w Siemianowicach,
po opuszczeniu szpitala, gdzie przeby
wała pod przybranem nazwiskiem 

Anieli Borowej.

Do sklepu Machela Patana we 
wsi Porąbka koło Kazimierza, za 
kradli się onegdaj złodzieje, rabu
jąc większą ilość towaru, wartości 
30 złotych.

W chwili opuszczania sklepu zło
dzieje zostali zauważeni przez wła
ściciela, który wraz z mieszkańca-

pogłębiania kultury rolnej na wsiach;
2) Dążyć do zunifikowania wszystkich 
organizacyj młodzieży wiejskiej i ludo 
wej na terenie wsi; 3) przyjść z pomocą 
spółdzielniom mleczarskim przez uzys
kanie dla nich długoterminowych kre
dytów dla celów obrotowych; 4) połączę 
nie m inisterjum  reform  rolnych z mini 
sterjum  rolnictwa, celem usprawnienia 
pracy.

powiatów: będzińskiego, zawierc- 
kiego i olkuskiego, którzy do dnia 
30 września 1931 r. wyczerpią 13-to 
tygodniowy okres zasiłkowy.

Równocześnie zarząd uchwali! 
zwrócić się do władz centralnych 
F. B. o wyjednanie u ministra pra
cy przedłużenia prawa do świadczeń 
wT sierpniu b. r. dla częściowo za
trudnionych robotników w tkalni 
zakładu pracy: towarzystwo akcyj
ne zakładów przędzalni bawełny, 
tkalni i bielarni „Zawiercie" w Za
wierciu, których zarobek tygodnio
wy z pow oda ograniczenia produk
cji nie przekracza pełnego umówio
nego zarobku, za 1 lub 2 dni pracy w  
tygodniu.

się przed sprzedażą mięsa za tę sa
mą cenę.

Drugą przyczyną, wypływającą 
na drożyznę, bodajże najważniejszą 
jest kosztowne pośrednictwo pomię 
dzy producentem, a rzeźnikiem.

Ja k  nas inform ują cena trzody 
na wsi wynosi 1 zł. do 1 zł. 20 gr. 
za kilogram.

Targowice zaś ten sam żywiec 
sprzedają z zarobkiem 100 proc. 
•Jestto istotnie zarobek zbyt wygó
rowany i świadczący, że drożyznę 
mięsa powoduje właśnie owo po
średnictwo-

Władze powinny stanowczo zain
teresować się tą sprawą, tembar- 
dziej, że m ają one potrzebny apa
ra t do skontrolowania nadmiernie 
wybujałych apetytów kupców trzo
dy chlewnej.

Koniorkowa od samego początku 
działalności bandy Chudzików, „dyrek
torów przedsiębiorstwa" była

energiczną ich pomocnicą.
Ona to zajmowała się werbunkiem 

chętnych na kupno kartek, jak również 
sama w różnych okolicach Zagłębia 
kartki te spieniężała.

W ten sposób z zainkasowanych p ie
niędzy m iała wysoki procent, który 
przyniósł jej dość duże zyski.

Dodać należy, że Koniorkowa pobie
ra ła również dla siebie zasiłki na sfał
szowane karty  redukcyjne.

Koniorkową przywieziono w asyście 
policji do Sosnowca i oddano do dyspo
zycji sędziego śledczego.

mi domu puścił się w pogoń za zło
czyńcami. Jeden ze złodziei strze
lił dwmkrotnie do ścigających, lecz 
na szczęście nie zranił nikogo.

W czasie dalszego pościgu złodzie 
je porzucili skradzioną galanterję 
i wytrychy i zdołali zbiec.

KRONIKA.
KALENDARZYK .

Dziś; N.M.P. SzkapL 
Jutro: Aleksego 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód Błoóca: 7.51

R A D J O
W A R S Z A W A .

Czwartek, 16 lipca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. P ro
gram  na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Wystawa 
Kolonjalna w Paryżu. 15.45 Kom. L. O. 
P. P. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 16.35. 
Wiad. wojsk, dla wszystkich. 16.45. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50. Taj 
ne oddziały bojowe w roku 1905. 17.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.35. Odczyt z 
Krak, 18.00. Koncert solistów 19.00. Roz 
maitośei. 19.20. Muzyka z płyt gramof. 
19.40. Giełda roln. 19.50. Kom. Państ. U- 
rzędu Wyeh. Fizyczn. 20.00. Pras. Dz. 
Radj. 2010. Kom. sport. I. 20,15. Kon
cert z Doliny Szwajc. W przerwie re- 
pert. warsz. teatrów miejsk. 22.00 Felje 
ton pt. „Na szczycie Fudżi". 22.30. Doda 
tek do Pras. Dz. Radj. 22.20. Kom. me
teor. 22.25. Program  na dz. nast. 22.30. 
Koncert z W ilna. 23.00. Muzyka lekka i 
tan.

W A R S Z A W A .
Piątek. 17 lipca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. P ro 
gram  na dz. nast. 12.10 Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. Inst 
Met. 14.50. Kom. gosp. 15.25. Odczyt ze 
Lwowa. 15.45. Kom. Gł. Zw. Straży Og. 
16.00 Kącik krótkofalowy. 16.10. Muzy
ka z płyt gramof. 16.30. Kącik art. LSG. 
16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50. 
Pogad. lit. 17.15. Muzyka z płyt gramof.
17.35. Odczyt z Krak. 18.00. Koncert mu 
zyki lekkiej. 19.00. Rozmaitości. 19.20 
Muzyka z płyt gramof. 19.40. Giełda roi 
nicza. 19.55. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 20.00. Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom, 
sport. I. 20.15. Koncert z Doliny Szwajc 
W przerwie repert. warsz. teatrów miej 
skich. 22.00 Feljeton pt. „W klubie pa
ryżanek. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. R 
22.20. Kom. meteor. 22.25. Program  na dz. 
nas. 23.30 Muzyka tan z kaw. Gastro
nom ja.

K A T O W I C E .
Czwartek, 16 lipca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 14.50. Kom. gosp. z Warsz. 
15.10. Kom Polsk. Zw. Zrz. Gosp Woj. 
SI., kom. T P. 15.25. Tr. z Warsz. 16.00. 
Koncert z płyt gramof. 16.35. Tr. z W ar
szawy. 17.10. Koncert z płyt gramof.
17.35. Odczyt z Krak. 18.00. Koncert z 
Warsz. 19.00. Codz. odcinek powieść. 
19.15. Rozmaitości. 19.30. K ultura m ater 
jalna i duchowa w czasach piastow
skich. 19.50. Kom. meteor, z Warsz. 
19.55. Kom. harcerski. 20.00. Tr. z War. 
sza wy. 22.20. Kom. z Warsz. i program 
na dz. nast. 22.30. Koncert z Wilna. 23.00 
Muzyka z Warsz.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 

o godz. 8 wieczorem odbędzie się posie 
dzenie rady miejskiej. Na porządku 
dziennym znajduje się 8 spraw.

(k) Z towarzystwa opieki nad zwierzę 
tami. Członkowie zarządu towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, przy udziale 
policji dokonali nocnej inspekcji doro
żek. Opieczętowano 7 koni kulawych i 
odparzonych.

(k) Trup w polu. Na polach w Czyżo- 
wie — Szlaeheckiem, tejże gminy, pow. 
opatowskiego został zabity mieszkaniec 
Czyżowa — Szlacheckiego, Andrzej Się 
ta. Zabójcy Franciszek i Leon bracia 
Brożkowie z Czyżowa — Szlacheckiego, 
zostali arsztowani. Zabójstwa dokonano 
na tle nieporozumień sąsiedzkich.

(k) Samobójstwo żebraka. Na cmen
tarzu w Brzozie, pow. kozienickiego po
zbawił się życia przez otrucie się deua- 
turą, Józef Der ant, mieszkaniec wsi S ta 
niecka — Woła, gm. Stanieć, pow. ra 
domskiego — żebrak

(k) Pożar lasu. W lesie należącym do 
Konrada iNemojewskiego z Oleszna, 
pow. włoszczowskicgo powstał pożar, 
który zniszczył 5 mórg 7 letniego zagaj 
nika. Przyczyną pożaru był porzucony 
przez nieznanego osobnika niedopałka 
d paiperosa.

Z Sosnowea.
(s) Osobiste. Komisarz miasta, p. 

W. Kuźniak wyjechał na 2-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępować go 
będzie p. Almstaedt.

— Naczelnik więzienia kar
no - śledczego w Sosnowcu p. Franci
szek Gielniewski wyjechał na 2 miesię 
czny urtop wypoczyn kowy - zdrowotny. 
Zastępować go będzie asystent więzie
nia z Częstochowy, p. W alerjan Owcza-

Z zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

PRZEDŁUŻENIE ZASIŁKÓW USTAWOWYCH.

Kto powodu!®  drożyznę słoniny i mięsa
wieprzowego

I DLACZEGO NIE MOŻNA GO KUPIĆ.

Aresztowanie jeszcze jednego członka
bandy fałszerzy zaświadczeń funduszu 

bezrobocia w Sosnowcu.

Spłoszeni złodzieje ostrzeliwali się z rewolweru

LIPIEC
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REDUKCJA POCIĄGÓW i 
OSOBOWYCH 

z dniem 15 lipca w dyr. radomskiej 
i warszawskiej.

W skutek słabej frekw encji pasaże
rów  i tendency] oszczędnościowych, w 
iy r . radom skiej z dn. 15 bm. odwołane 
zostały następu jące  pociągi: nr. 124 na 
przestrzeni Skarżysko—Radom , odeho- 
ey ze S karżyska  o godz. 10 m. 32; nr. 211 
na przestrzeni B ąkow iec — Kozienice, 
odchodzący z Bąkowca o godz. 4.10; 
nr. 212 odchodzący z K ozienic o godz. 4 
m. 47, nr. 419 na p rzestrzen i K oluszki— 
Tomaszów odchodzący z K oluszek o 
godz. 17 m. 56; nr. 420 odchodzący z To 
m aszowa o godz. 15 m. 57, n r. 629 na 
przestrzeni Skarżysko — Ostrowiec, od 
chodzący ze Skarżyska  o godz. 22 m. 54; 
nr. 626 odchodzący z O strow ca o godz. 
12 m. 08.

W zw iązku z odwołaniem  poc. nr. 
629, pociągowi n r. 425, odchodzącemu ze 
S karżyska o godz. 23 m. 58, wyznaczono 
postoje na p rzystankach : M ichałów,
Styków, Kołków i N ietulisko.

Nr. 625 na przestrzen i Sandom ierz — 
Rozwadów, odchodzący z Sandom ierza 
o godz. 22: nr. 634 odchodzący z Rozwa
dowa o godz. 6 m. 15; nr. 747 na prze
strzen i Częstochowa — K ielce odchodzą 
ey z Częstochowy o godz. 6 m. 30; nr. 
746 odchodzący z K ielc  o godz. 8 m. 05.

Prócz tego pociągow i nr. 914, odcho 
■lżącemu z K ielc do W arszaw y o godz 
5 m. 22 wyznaczono pół m inutow y po
stój na p rzy stan k u  Łączna.

•  *  •

Na lin jach  Zagłębia D ąbrow skiego
w strzym ane zostały  następu jące  pocią
gi: z Sosnowca 0.50 do Maczek (1.33), z 
Maczek (1.50) do Sosnowca (2.50), ze 
Strzem ieszyc (0.45), do D ąbrow y, (1.05), 

' z  D ąbrow y (1.49) do Strzem ieszyc (2.09).

Prawda o „burzliwych” obradach
radY miejskiej w Dąbrowie.

(s) W ręezenie odznak strzeleckich  za 
pięciobój. W  dn, 18 b. m. w św ietlicy 
strzeleckiej o godz. 5 popoł., odbędzie 
się uroczyste wręczenie odznak strzelec 
kich uczestnikom  pięcioboju: E dw ardo
wi Peterkow i, Serafinow i Łyczcc i Zyg 
m untow i Furm anow i. W  św ietlicy  u rzą  
dzone zostało radjo , k tóre  będzie czyn 
ne codziennie od godz. 5 do 10 wiecz.

<s) U tonęła  11-letnia dziewczynka. 
O negdnj w czasie kąp ie li w dole obok 
kopaln i ,.Jakób“ na N iem cach, u to 
nęła  11-letnia dziewczynka, W anda 
Szygulska, zam. tam że. Zwłoki zostały 
wy dobyte.

(s) K radzież g a rderoby  i b iżu te rii.
Z m ieszkania H eleny K niaź (M arjacka 
12) skradziono garderobę. b iżu te rję  i 
bieliznę, w art. około 500 zł.

REKLAMA  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

Od prezesa rad y  m iejsk ie j w D ąbro 
wie dr. P iw ow ara  o trzym aliśm y nastę
pu jący  lis t:

W  n-rze 154 „ K u rje ra  Z achodn iego ' 
z dnia 8 lipca  b. r. um ieszczony został 
a r ty k u ł pod ty tu łem : „U pały  w sam o
rządzie D ąbrow y, k tó ry  w sposób b łę: 
dny, in te lek tu a ln ie  słaby, a  chw ilam i 
złośliw y zobrazow ał przebieg obrad, 
k tó re  się toczyły n a  posiedzeniu rad y  
m iejsk iej D ąbrow y w dniu 6 lipca b. r.

W  im ien iu  bezstronności i p raw dy  
proszę o zamieszczenie następującego  
w yjaśn ien ia .

N iepraw dą jest, jakoby przebieg po
siedzenia wyżej w spom nianego był n ie 
zwykle burzliw y, p raw dą n a tom iast 
jest, że ku  końcowi swem u m iało  cha
ra k te r  zasłużonej odpraw y, jak ą  prezy 
dent m iasta , dr. Z. M adeyski i prezes ra  
dy m iejsk iej, dr. A. P iw ow ar da li w 
sposób dobitny niedw uznacznie ujaw nio  
nym  dem agogicznym  zakusom  radnego 
inż. Jan o ty .

N iepraw dą jest, jakoby przy om a
w ian iu  sp raw y lokow ania pro jek tow a
nego przez prezydenta  M adeyskiego 
funduszu  specjalnego na  zwalczanie 
bezrobocia, odezwały się głosy z p raw a 
i z lew a — „w kasie kom unalnej’*, p ra  
wdą na to m iast jest, że w yrw ał się z ta  
kiem  zdaniem , dosiadłszy swego zw y
kłego konika dem agogicznego, niepo
praw ny  rad n y  inż. Jan o ta .

N iepraw dą jest, jakoby  przem ów ie
nie prezyden ta  M adeyskiego było a ta 
kiem  n a  kl ub, k tó ry  rep rezen tu je  rad n y  
inż. Ja n o ta , p raw dą na to m iast jest, że 
było ono objektyw nem , rzeczowem uję  
ciem zagadnień  z przedstaw ionem  sp ra 
w ozdaniem  rachunkow em  m ag istra tu , 
za ubiegły  okres budżetowy, związa- 
nem.

N iep raw dą jest, jakoby  budżet m ia 
s ta  w swoim czasie uchw alony został w 
n iebyw ały  sposób, bez dyskusji, praw  
dą na to m iast jest. że w dyskusji nad 
budżetem  lw ią część na tą  dyskusję  po 
święconego czasu, zaję ły  głów nie h a r 
ce dem agogiczne radnego  inż. Jan o ty , 
k tó ry  na w szystkie prace, poczynania i 
zabiegi obecnego m ag is tra tu , pa trzy  
w yłącznie pod politycznym  kątem  wi 
dzenia i nie um ie, czy nie chce zdobyć 
się na należy tą  bezstronność i objek 
tywizm .

N iepraw dą jest, ja k o b y  przewodni 
czący rad y  m iejsk ie j dr. P iw ow ar po za 
kończeniu ostrej d y spu ty  pom iędzy p re  
zydentem  m iasta  a  radnym  inż. Ja n o 
tą, uniósł się zgoła n iepotrzebnie i prze 
m ów ieniem  swem przeciw R, Janocie  
w yw ołał ty lko  niesm ak ogólny, p raw dą 
natom iast jest, że prezes P iw ow ar z obu 
rżeniem  nap iętnow ał swoiście rycerską  
m etodę, ja k ie j rad n y  inż. J a n o ta  użył 
przy  zw alczaniu n ienaw istnego  _ sobie 
m a g is tra tu , m ianow icie m etodę insynu  
ow ania tem uż m ag istra to w i p ły tk ich  
dancingow ych pom ysłów dochodowych,

k tó re  sam  n a  poprzedniem  posiedzeniu 
ra d y  m iejsk ie j, w sposób n ie licu jąey  z 
pow agą obrad  rad y  w ysunął, i p raw d ą  
jest przytem . że to w ystąp ien ie  preze
sa  ra d y  m iejsk ie j poza rad n y m  inz. J a 
no tą  i k ilkom a jego zw olennikam i, zna 
lazło ogólne uznanie.

N iepraw dą jest, jakoby  z u st preze
sa rad y  m iejsk ie j pad ły  słow a n iep arla  
m en tarn e  pod adresem  radnego  inż. J a  
noty, p raw dą  n a to m iast jest, że rad n y  
inż. J a n o ta  wszelkie n iedom agan ia  go
spodark i m ie jsk ie j w D ąbrow ie, rad  od
nosić do n ienaw istnego  sobie roku  1926, 
ro k u  zasadniczych zm ian politycznych 
w k ra ju  i z tego powodu chętnie n ag in a  
przy taczane fa k ty  i sposób swego ro zu 
m ow ania w ten  sposób, by sobie ty lko 
um ożliw ić u p raw ian ie  zam iłow anego 
zw alczania zwolenników obecnego rz ą 
du,którzy w obecnej radzie m iejsk iej po 
s iad a ją  abso lu tną  większość i z tego po 
wodu spo tkał się z op in ją  prezesa r a 
dy m iejsk iej, że w alczy z w ia trak am i, 
ja k  sław ny don K ichot, C ervantesa.

N iepraw dą jest, jakoby  przem ów ie
nie radnego K ickiego było pozbawione 
sensu i w yw ołało śm iech ogólny na sa 
li, p raw d ą  n a to m iast jest, że przem ow ie 
nie to cechow ała pow ażna tro sk a  o do
bro w spółobyw ateli i z tego też powodu 
z na leży tą  uw agą w ysłuchane zostało.

N iepraw dą je s t wreszcie, że jako 
by  zarządzona przez przewodniczącego 
ra d y  m iejsk ie j p rzerw a po głosow aniu 
nad udzieleniem  m ag istra to w i abso lu
to rium , m ia ła  cechy niezw ykłe, ja k  się 
spraw ozdaw ca w yraża: „takich m etod“, 
p raw dą na to m iast jest, że w yw ołana zo 
s ta ła  koniecznością natychm iastow ego 
w y jaśn ien ia  n ielo jalnego  zachow ania 
sio podczas głosow ania zarów no klubu  
P P S , ja k  i członka kom isji rew izy jnej 
radnego, inż. W ebera. Zarów no przed 
staw iciele P P S . jak  i rad n y  inż. W eber 
w dziw nie p a rla m e n ta rn y  sposób i w 
swoiście gentelm eński głosow ali p rze
ciw udzieleniu  ab so lu to rium  m a g is tra 
towi w tedy, gdy na początku obrad nad 
w nioskiem  udzielenia tego abso lu to 
riu m  ośw iadczyli ofic ja ln ie , że w dys 
k u sji i w głosow aniu  udzia łu  nie wezmą 
bowiem w kom isji budżetow ej swego 
p rzedstaw iciela  nie m ają , rad n y  zaś 
inż, W eber, jako  członek kom isji rew i
zyjnej, bez żadnego sprzeciw u i bez ża
dnego votum  sepera tum  w niosek o u- 
dziełeniu m ag istra to w i abso lu torium  
podnisał.

P raw d ą  jest n iezb itą, że tem u podob 
ne m etody postępow ania  n a  posiedze 
n iu  rad y  m iejsk ie j, zarów no klubów 
jako  i poszczególnych rad n y ch  m ie j
skich, w ym agały  natychm iastow ego i 
bezw arunkow ego dochodzenia i w y ja ś 
n ien ia , co opuszczający salę obrad k im  
by p raw icy  i lewicy, obaw iając się snac 
p rzyk rych  d la  siebie konsekw encyj, roz 
m yśln ie  uniem ożliw iły.

K O N F E R E N C JA  DOZORCÓW DOMO 
W YCH ODROCZONA.

W czoraj, ja k  to donosiliśm y, odbyła 
się w inspektoracie p racy  kon ferencja  
zw iązku dozorców dom owych z przed
staw icielam i w łaścicieli nieruchom ości.

N a konferencji te j m iano ostatecznie 
w ysunąć w arunki, a następn ie  zawrzeć 
now ą umowę.

Poniew aż przedstaw iciele w łaścieli 
n ieruchom ości nie posiadali upow ażnie
n ia do zaw arcia  z dozorcam i umowy", 
konferencja  zosiała odłożona do dn 
28 b. m..

Do tego czasu sp raw a dozorców do i 
m owyeh je s t n ieak tu a ln a . Z apow iada
na na ju tro  k o n feren c ja  z w szystk im i 
zw iązkam i zawodowym i dozorców do
m owych nie odbędzie się.

W  p ią tek  odbędzie się, ja k  to już  do
nosiliśm y konferencja  pracow ników  h u  
dow ianych z przedstaw icielam i przed
siębiorców  w sp raw ie  zaw arcia  now ej 
um ow y p racy  i  płac.

P racow nicy  budow lani m iędzy inue- 
m i żądają  10 proc. podw yżki płac.

Z Czeladzi.
(c) N a obozy harcersk ie . Oddział P . 

C. K . w Czeladzi, chcąc p rzy jść  z po
m ocą harcers tw u  na  teren ie  m iasta , za 
ich gorliw ą w spółpracę z czerw onym  
krzyżem , postanow ił na przeciąg  jedne
go m iesiąca urządzić obozy harcersk ie  
d la  38 osób. O djazd z Czeladzi nastąp ił 
w dwu g ru p ach  m ęskiej i żeńskiej dn ia  
12 bm. D la  d rużyny  żeńskiej, sk ła d a ją 
cej się z 16 harcerek  przeznaczono Ł o 
dygowice Dolne, pow. żywiecki, n a to 
m iast d rużyna m ęska w liczbie 22 h a r
cerzy odjechała do Lipowej.

mężczyźni  1 Nowe sity
Zwr.-wa jedynie patent, a p a ra t „Nr. 111“ gw aran tow ana pełna skuteczność 
— dozwolony do użytku przez W ładze adm . - iekarsk . Na przesyłkę bezpł. 

nauk. broszury, załączyć 50 gr. w znaczkach poczt.
B iuro handl. ..IN V EN TU S" Lwów, Jag ie llo ń sk a  20. B.

Z O lkusza-
(ol) Z życia s traży  w pow. olkuskim .

O kręgow y zarząd zw iązku s traży  ognio
wych w O lkuszu o rgan izu je  w bieżącym  
ro k u  cały  szereg zawodów rejonow ych 
w poszczególnych 10-ciu rejonach po
w iatu . Tego rodzaju  zawody i w spó ł
zawodnictwo pom iędzy s trażam i nia na  
celu p ropagow anie idei s trażack iej 
w śród społeczeństw a i stać  się m a spraw  
dzianem  spraw ności w yszkoleniow ej u- 
jed n o sta jn ien ia  i w yrów nania  poziomu 
pom iędzy rozm aitem i strażam i.

D otychczas zawody tak ie  odbyły -się 
w dniu 21 czerwca w Skale, 28 czerwca 
w P ilicy  i 5 bm. w W olbrom iu, najw ięk  
sza ilość punktów  (53) zdobyła s traż  z 
Ś iadczy, następn ie: T arnaw a 27 p., Sol
ca l ‘l p. Łobzów 10 p., K idów  8 p . Lie- 
bło i Kleszczowa po 4 p.. W ierzbica 3 
p. Podczas zawodów stosow any by ł no
wy reg u lam in  straży , w ydany w roku  
bieżącym  przez głów ny związek straży .

(ol) N ieporozum ienia w łonie kasy  
S tefezyka w B olesław iu. W zarządzie 
kasy  S tefezyka w B olesław iu doszło do 
ostrego nieporozum ienia pom iędzy p re 
zesem rad y  nadzorczej inż. Cissowsinin, 
a prezesem  zarządu, p. Wł. Babczy- 
kiem . Pom im o tych nieporozum ień 
większość w ybrała  ponow nie p. W ł. 
B abezyka. Poniew aż p. Babezyk godno
ści te j n ie  p rzy ją ł, w ybrano na jego 
m iejsce k ierow nika szkoły powszechnej 
w Bolesław iu, p. E. Jastrzębsk iego .

i  : .

Przedruk wzbroniony. 
S- S. VAN DI NK

Dom nienawiści
(SPRAWA GREENÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

49. — ------- -
— Kto miał wchodzić czy wycho

dzić1? _  odrzucił z oburzeniem S an
tos. — Stary piernik lokaj chodził 
rano po biszkopty, a potem przyje
chał fam ilijny konował. Tam stoi je 
go maszyna. — W skazał na stojący 
opodal samochód Van Błona. — Jesz 
c/e nie wychodził. W dziesięć minut 
po jego przyjeździe ta  młoda pani — 
wskazał na Adę — wyszła i wsiadła 
do taksówki. I  to wszystko. Z Ceme- 
ronem zluzowałem się o ósmej rano.

— Co on raportow ali
— Że przez noc nie widział ży

wej duszy.
. — A jednak ktoś się dostał do do
mu — burknął Heath. Biegnij na 
drugą stronę i powdedz Donnellye- 
mu, że czekam na niego.

Santos wpadł w bramę i zniknął. 
Po kilku minitach zjawTił się jego ko 
lega, który wartował przy drugiej 
bramie.

— Kto wchodził dziś przez tam 
tą bramę? — w arknął Heath.

— Nikt, sierżancie. O dziesiątej 
kucharka poszła na targ  i dwaj do
stawcy zostawili paczki. Nikogo in
nego nie widziałem.

"— Czy tak? — zgrzytnął ironicz
nie Heath.

— Powiadam przecie, że....
— Dobrze, dobrze. — Sierżant 

zwrócił się do Burkego. W drap się 
na ten mur, obejdź go nokoło i zba
daj, czy niema gdzie jakich siadów. 
A  ty, Śnitkin, zahacz, czy gdzie nie 
ma śladów nóg. Przyjdziecie do 
mnie z raportem  do domu.

Sproot otworzył nam drzwi fron 
towe, jak zwykłe apatyczny i ugrze- 
czniony i pomógł nam zdjąć płasz
cze.

— Pani niech teraz idzie do swego 
pokoju i postara się odpocząć — 
rzeld M arkham do Ady. — wygląda 
pani na zmęczoną. Zanim wyjdę, zaj 
rzę do pani.

Usłuchała bez słowa.
— A wy, Sproot — rozkazał sę

dzia — chodźcie z nami do salonu.
Zasiedliśmy w salonie. S tary  lo

kaj stanął pokornie koło stołu.
— Teraz opowiadajcie, co wiecie
Sproot chrząknął i spojrzał w ok

no.
— Niewiele jest do powiedzenia, 

panie sędzio. Wycierałem właśnie 
szkła w pokoju kredensowym, kiedy 
usłyszałem strzał...

— Zacznijcie od wcześniejszej go

dżiny — przerwał Markliam. — O 
dziewiątej chodziliście po biszkop
ty?

— Tak. proszę pana. Panna Sibe! 
la mnie posłała.

— K to był dzi.ś w domu z ob
cych ?

— Nikt, proszę pana, oprócz n a 
szego pana doktora.

— Dobrze. Teraz opowiedzcie mi 
szczegółowo, juk się to stało.

— O, tyle tylko się stało, że nam 
zastrzelili biedneego pana Rexa. 
Panna Ada wyszła zaraz po p rzy 
jeździe pana doktora. V\ parę minut 
po jedenastej pan sędzia zatelefono
wał do pana Rexa, a ja  poszedłem 
do pokoju kredensowego". Ledwie 
zdążyłem zabrać się do roboty, a tu 
jak nie huknie....

— K tóra wtedy mogła być godzi- 
na?

— Może było dwadzieścia po jede 
nastej.

—- Coście zrobili, usłyszawszy 
strza ł?

— W ytarłem ręce o fartuch i w y
szedłem do jadalni posłuchać. Nie 
byłem pewny, czy to strzelili na dwo 
rze, czy w domu. Poszedłem na górę. 
Drzwi pokoju pana Rexa były otwar 
te. Zajrzałem i zobaczyłem, że leży 
nieborak na podłodze i że mu z czo 
ła cieknie krew. Zawołałem pana dok 
tora....

— Gdzie on był?—w trącił Vance*

Sproot zawahał się.
— Był na górze, proszę pana i za

raz przyszedł....
— O... na górze? Pewnie kręcił się. 

bzeelowo po pokojach? — Vance świ 
drował oczami lokaja. ■— Powiedzcie 
wyraźnie, Sproot, gdzie on był?

— J a  myślę, że w pokoju panny 
Sibelli.

— Cogito, cogito... Przypom nijcie 
sobie: z którego pokoju wyszedł dok 
tów Von Błon, gdyście go zawołali?

—  Z  pokoju panny Sibelli.
— Tak. To znaczy, że siedział u 

niej w pokoju?
■— Chyba, proszę pana.
— Nie udawajcie, Sproot. A iecie 

dobrze, że tak było.
— To tak, proszę pana... _
— No, opowiadajcie swoją odys- 

seję.
— Prędzej Iljadę, proszę pana, 

ze względu na tragizm, chociaż pan 
Rex nie był podobny do Hektora. 
Więc pan" doktór wyszedł odrazu...

— Nie słyszał strzału?
— Chyba nie, bo bardzo się prze

ląkł jak  zobaczył pana Rexa. Panna 
Sibcila wreszła za nim też się prze
lękła-— Co powiedzieli?

— Nie wiem, bo zleciałem nadól 
zatelefonować do pana sędziego.

d. c. n.



CZYNSZ ZA MIESZKANIA
w dem&cli zakładu ubezpieczeń w Sosnowcu 

fest stanowczo za w ygórow an y.
W związku z artykułom  ..Niezado

wolenie pracowników umysłowych z 
warunków przydziału mieszkań w do
mach Z. U. P. U.“, jak i ukazał sic w 
„Esqpresie Zagłębia", orzymaliśmy po
niższy, jakże Słuszny list:

.jPrzedewszystkiem zadawałem sobie 
pytanie dlaczego dotychczas nikt z za- 
intersowanych nie zabierał głosu w tej 
sprawie w prasie, po ogłoszeniu w arun 
kow 'przydziału mieszkań przez Z. 'U. P. 
D. w Zagłębia Bąbrowskiem.

Przecież tego przypadkowego niil- 
ezania nie można uważać, jako wyrazu 
zadowolenia i zgody ze strony ubezpie
czonych na ogłoszone warunki, boć spo
tykałem na swojej codziennej urodzę 
życia takich łudzi ze sfer urzędniczych, 
którzy inocuo są niezadowoleni z tych 
warunków.

To bierne zachow'anie sic społeczeń
stwa do powyższej kwestii tłumacze o- 
gólnem przygnębieniem i rezygnacją 
z należnych praw walki i brakiem chę
ci wałki o nie na łamach prasy.

Rozumują krótko, na cóż to pisać, 
kiedy- i tak  nie pomoże.

Będąc właśnie zdania przeciwnego 
zabieram w tej sprawie głos i sądzę, że 
bedze on podwaliną do dalszych a r ty 
kułów, traktujących w tej -sprawie, 
zwłaszcza, że jest ona obecnie tak b a r
dzo na czasie.

Przychodząc do sprawy mieszkań 
zakładu ubezpieczeń należy stwierdzić, 
że czynsz miesięczny za mieszkania te, 
jest za wysoki, jak  na w arunki m iej
scowe Zagłębia.

Zakład ubezpieczeń winien sic liczyć 
przy ustalaniu czynszu warunkam i lo- 
kałnemi, nie m ożna przecież żądać tak 
samo wysokiego czynszu za mieszkanie 
w Sosnowcu, jak  w Katowicach, gdyż 
na Górnym Śląsku uposażenie pracow
ników je s t stosunkowo wyższe, a dalej, 
że obecne położenie ogółu urzędników 
je s t o wiele gorsze skutkiem  kryzysu 
gospodarczego, a z tego wynikłej zniż
ki uposażeń.

Zrozumiałą jest rzeczą, je ś li w no
wych domach właściciel .zażąda esyu- 
szu 85 zł. — .90 zł. za -dwa p&keje i 
kuchnie, gdyż musi on płacić nieraz 
wysokie procenta od kapitału wypoży
czonego na budowę, ale riiezroziiniia- 
łem jest jeśli zakład ubezpieczeń za ta 
kie same mieszkania żąda 35 zł. (nie 
85, lecz 100 zł. przyp. red.)

Zakład ubezpieczeń pożyczek na bu- 
d owe nie zaciąga i procentów skutkiem 
tego nie piąci, lecz buduje z grosza pu 
blicznego złożonego przez każdego 
pracownika urny v owego, należącego do 
zakładu ubezp. Y, óbec "tego winien bu
dować taniej i amortyzować na dłuż
szy' ezas.

Stwierdzić dalej należy, że w arunki 
otrzymania mieszkania w zakładzie u- 
boznieczeń są o wiele gorsze, aniżeli w 
nowych domach prywatnych.

Potępiane dotychczas odstępne, jak 
również d ru g a  forma, tak zwanego czyn 
szu z góry zostało prawie że zlikwido
wane w budownictwie pryw atnem . gdyż 
dziś można znaleźć już mieszkanie w 
nowym budynku l>ez odstępnego i
czynszu z góry, składające sie z dwuelt 
pokoi i kuchni, za 85 — 90 zł. miesięcz
nie,

W zakładzie ubezp czynsz agory 
przybiera nową formę pod nazwą gw a
rancji półrocznej gotówką lub w pa
pierach wartościowych, która jest dla 
wkładającego nietykalną tak długo, do
póki mieszira w domach zakładów — 
iest poprostu utopioną gotówką n a  nie- 
ogranezony czas, która nawet nie m o
żna zaliczyć za czynsz zgóry, co mie
szkającemu ułatwiłoby o tyle, że wkła
dając go mógłby spokojnie nie płacić 
czynszu przez pół roku.

Innem i słowy zakład ubezp. nietyłko, 
że nie przyszedł z pomocą tym ubezp., 
którym -mieszkania winien -budować, a- 
Je wyłonił nowe trudności -systemii 
czynszowego i wskazał "niepożądaną 
drogę budownictwu prywatnemu.

Jakiż iest rezultat tych ciężkich wa
rników  ®fcóz'brak kandydatów na mie

szkania zakładu w Zagłębiu Bąbr. ze 
strony ubezpieczonych, — a skutkiem 
tego ogłoszenie, że o mieszkania mogą 
się ubiegać i nieubezpieezeni.

Zatem mieszkania budowano z pie
niędzy ubezpieczonych i dla ubezpie
czonych, a zamieszkiwać je będą nie na
leżący do zakł. ubezp., ci którzy m ają 
dosyć pieniędzy na mieszkania pryw at
ne, odstępne i czynsze z góry i wszel
kie inne szykany, jednem słowem ci, co 
najm niej mieszkań potrzebują.

Brak zatem kandydatów ze strony 
ubezpieczonych jest brakiem sztucz
nym, powstałym skutkiem ciężkich wa-

W iejski dram at zazdrości, którego 
ofiarą padła niezwykłej piękności 
dziewczyna, zaprząta obecnie sąd przy
sięgłych w Leoben.

24-letnia robotnica Teresa Tokner 
została oskarżona, iż

przecięła gardło 
swej o 4 la ta  młodszej koleżance, Kon 
stancji Kram er, a zbrodni tej dokonała 
w oborze, należącej do ich wspólnego 
chlebodawcy, rolnika Alojzego Ili es era 
w E arrach, w pobliżu Leoben.

Ów straszliw y czyn był epilogiem 
skomplikowanej historji miłosnej. Tere 
sa Tokner służyła już od kilku lat u Kie 
sera, który był wdowcem, a jako czło
wiek bogaty, stanowił przedmiot w est
chnień płci pięknej. Między przystoj
ną dziewczyną, a jej chlebodawcą do
szło do

intymnego stosunku miłosnego, 
którego owocem było nawet dziecko— 
Mimo to jednak rolnik nie m iał zamia
ru żenić się -z dziewczyną, choć ciągle 
łudził,ją ponętnemi obietnicami... Dziew 
czyna żywiła bądź co bądź nadzieję, że 
prędzej, czy później uwodziciela ruszy 
sumienie...

Tymczasem gdy do służby została 
przyjęta prześliczna K onstancja K ra,

runkńw podyktowanych przez zakł. u- 
bez pieczeń.

Dyktowanie w tych ciężkich czasach 
takich warunków mieszkaniowych ze 
stron i’ zakładu ubezpieczeń jest conaj- 
mnięj niezrozumiałem“.

W. J .
Bo słuszuych i rzeczowyeh tych u- 

wag dodać musimy, że według zasiągnię 
tych przez nas nform acyj w zakładzie 
ubezpieczeń, zgłoszenia im mieszkania 
pokryły już ilość wybudowanych mie
szkań. Większość refłektantów — to 
jednak nie ubezpieczeni w zakładzie u- 
bezpieezeń.

mer, Kieser natychm iast się nią zain
teresował i zaczął starać się o jej wzglę
dy. Gdy jednak dziewczyna w stanow
czy sposób odpalała .jego zaloty, rolnik 
zakochał się w niej tak nam iętnie, że 
postanowił się z nią ożenić-. Ślub m iał 
się odbyć w jesieni...

Dowiedziała się o tern Teresa i  w 
sercu jej zawrzała burza rozpaczy i 
wściekłości. Zwróciła się do swej kole
żanki i  przedstaw iła ,jęj

grozę swego położenia, 
żądając, aby zrezygnowała z poślubie
nia rolnika. K onstancja jednak odpo
wiedziała jej, że kocha Kiesera i wcale 
nie m a zam iaru zrezygnować ze swego 
szczęścia na rzecz dziewczyny lekko
m yślnej i głupiej...

Krytycznego dnia doszło między
dziewczętami do gwałtownej wym iany 
zdań, w toku której Teresa 

chw yciła nóż 
i rzuciwszy się na koleżankę, pow aliła 
ją  na ziemię i  przecięła .jej gardło... 
Biedna Konstancje zm arła niebawem z 
powodu upływu krwi...

W ynik tego sensacyjnego procesu 
oczekiwany jest w Leoben z ogromnem 
zainteresowaniem.

Zycie gospodarcze. 
g i e ł d a .

W arszawa, 15. ?<
W arszawa doi. 9.i0 
Nowy Jork  8.925 
Loiidyn 43.87 
Paryż 35.06 
Wiedeń 125.45 
P raga 26,44 i pół 
W łochy ,46.70 
Belg ja  124.70 _
Szwajcar,ja 173.39 
H ołandja 359.70 
Doi. W ar. pr. obrt. 9.13 

Tendencja niejednolita.
A K C J  E.

W arszawa, 15. 7.
Bank Polski 115.00 
Częstoeiee 31.00 — 31.50 
Lilpop 12.50
Ostrowieckie 33.00 — 34.00 
Starachowice 8.50

Tendencja niejednolita.
4 proc. Poż. Inwest. zł. 83.00 — 82:00
4 i pół Ziem. Kredyt. 49.00
5 proc. Poż. Konwer. 46.00
6 proc. Poż. Dolarowa 75.50

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 15. 7.

Notowania poznańskiej giełdy zbo
żowej w dniu dzisiejszym są bez zm ia
ny.

Usposobienie spokojne.

PR O JE K T USTAWY O POKRYW A. 
NTU KOSZTÓW O PIE K I SPOŁECZ

NEJ.
Na ostatniem posiedzeniu rady  o- 

pioki społecznej rozważano i przyjęto 
projekt ustawy ,.o pokryw aniu kosztów 
opieki społecznej przez osoby fizyczne, 
zobowiązane według ustaw cywilnych, 
lub innych tytułów  prawnych do zaspa 
kajan ia  niezbędnych potrzeb życiowych 
osób, korzystających z publicznego 
wsparcia".

P ro jek t ten ma na celu ,aby osoby 
zobowiązane do świadczeń, udzielały ko 
nieeznej pomocy potrzebującym opieki, 
lub też zwracały koszty poniesione na 
powyższe cele.

W okresie powojennym nastąpiło zna 
ezne osłabienie węzłów rodzinnych, co 
w następstwie doprowadziło do uchyla 
n ią  się od obowiązków, w ypływ ają
cych z "tych stosunków.

Niejednokrotnie stwierdzono wypad 
ki świadomego i rozmyślnego pozosta
w iania własnemu losowi osób zniedołę- 
żnialych, wymagających pomocy i opie 
ki ,oraz porzucania na łaskę losu dzio 
ci, które również wym agały tej opieki. 
Wejście w życie omawianego projektu 
ustaw y przyczyni się niewątpliwie do za 
sadniczęj zmiany stosunków -w te j dzio 
dżinie.

RAK —fT l(>RORĄ BLONDYNEK
Tajemniczy związek pomiędzy bar- 
v> a włosów a skłonnością do chorób.

Jeden z wybitnych niemieckich 
lekarzy, profesor Boltz z Moria- 
ehjnni .zamieszcza y  Tuchowem cza
sopiśmie medycznern ciekawe uwa
gi, dotyczące związku pewnej okre 
ślanej barwy włosów ze skionilo
ścią do poszczególnych! chorób.

Badacz ten stwierdza, że 
typ .ludzi o włosach blond z czer
wonawym odcieniem zdradza spe

cjalną skłonność do raka.
Wśród jego pacjentek 70 pro

centów kobiet cierpiących na raka 
w wieku młodzieńczym, to znaczy 
poniżej 35 lat —  posiadało ogniste 
blond wiosy.

TTVejanowskie blondynki, które 
na działanie promieni słonecznych 
reagują silnem zaczerwienieniem skó 
ry i wielką mnogością piegów —  
przy leczeniu radem lub promienia
mi Roentgena, nie ujawniają dodat
nich'! -rezultatów leczniczych, jak 
np. osoby ciemnowłose.

Budzie bowiem o czerwonych 
włosach są o wiele mniej wrażliwi 
na działanie promieni leczniczych.

Profesor .Boltz sądzi, że zesta
wienie odpowiednich danych '-staty
stycznych mogłoby ujawnić cieka
we wpływy barwy włosów na stan 
zdrowia ludzkiego.

Oczywiście przeprowadzenie tej 
statystyki jest mocno utrudnione 
przez fakt, że większość kobiet ma 
farbowane włosy.

Przewrót w hyg em e!
Ostatnie ulepszenie niedościg

nionej jakości

+  SER¥US
najlepsza nowoczesna 

P R E Z E R W A T Y W A
z jedwabistej gumy hygienicz- 

nej, trwałej i cienkiej.
Żądajcie wyraźnie
S E R Y U S

i nie dajcie się namówić na coś j  
innego.

I
J na pokaz orki traktorem rolniczym.

Fabryka samochodów „Oświęcim-^Praga" ma za 
szczyt zaprosić niniejszem osoby zainteresowana na

pokaz orki traktorem

który odbędzie się w niedzielę dnia T9 iipca r. b. o godz. 14-tej pod 
protektoratem Okręgowego Towarzystwa Organizacji i Kółek R ol
niczych na terenach Ogniska Kultury Rolnej w Sielcu Biskupim 
k. Skalbmierza, woj. Kieleckie, pod osobistym kierunkiem Dyr. 
Moszkowskiego i techno - agronoma Nowackiego. Wczesne zgłosze
nia udziału, celem zarezerwowania miejsc w specjalnych dla gości 
i zainteresowanych osób samochodach i autobusach „Oświęcim - 
Praga“ dla przejazdu ze Skalbmierza do Sielca Biskupiego, nale
ży kierować do Biura Sprzedaży „OSW.IĘC1M-BRAGA AUTO“, 
Sosnowiec, ul. .Dęblińska 7, Tel. 133.

g a g U  ąfe-.EBffiSS sgisW HBH *»!s3S£SE3

0 podrywanie zaufania do mstytuoH tita n so w ej
INŻ. JANOTA JL DĄBROWY P R Z E D  SĄDEM.

W dniu wczorajszym, w  sądzie 
grodzkim w Dąbrowie m iała być roz
patryw ana ciekawa sprawa, z oskarżę 
uia powiatowej kasy -komunalnej w 
Będzinie, przeciwko radnem u m. Dą
browy inż.'Janocie.

Spraw a ta  została jednak przez sąd 
odroczona z powodu nie stawienia się 
n a  sprawę tak  z jednej, jak  i z drugiej 
strony świadków.

Akt oskarżenia zarzuca inż. Janocie, 
że ma jednem  z posiedzeń rady  m iej
skiej ,a więc publicznie, w czasie swe
go przemówienia, w ostrej formie k ry 

tykow ał gospodarkę pow. kasy kom u
nalnej w Będzinie, w yrażając się -mię
dzy imiemi, że .kasa je s t bankrutem .

2  ram ienia -kasy w charakterze świad 
ków występuje k ilku  radnych z prez. 
Madeyskim na czele. Obronę prowadzić 
będzie ze strony inż. Jano ty  mec. K rze
pa uski, ze strony kasy mec. Forelle.

Spraw a ta  ze względu na osobę inż. 
Janoty, k tó ry  znany jest ze swych en
decko - demagogicznych wystąpień, 
budzi w szerszych kołach miejscowego 
społeczeństwa zrozumiałe zaciekawie
nie.

In a w y  dramat w wiejskie! d w ie .
WIEŚNIACZKA PRZECIĘŁA GARDŁO SW EJ RYWALCE.



Str. 6

Przeszłość żony
Komplikacje

-n ie  jest powodem do rozwodu
małżeńskie lekkomyślnego pana.

W ilhelm B., zamożny solidny 
starszy pan, zajmujący poważne 
stanowisko w W iedniu przeczyta! 
pewnego dnia następujące ogłosze
nie: „Samotna kobieta pragnie po
znać zacnego, dobrze sytuowanego 
pana, któryby jej pożyczył 10 szy
lingów".

Pan B. przekonany, ze tu  clio- 
dzi o jakąś biedną opuszczoną ko
bietę, wdowę lub starszą pannę, zg!o
sił swoją ofertę. , .

Jakież było jego zdziwienie, kie
dy się przekonał, „że samotną kobie
tą" jest piękna, elegancka, młoda je
szcze dama

W swem małżeństwie, trwającem 
la t 30, Wilhelm B. rzadko schodził 
na śliskie drogi, tym  razem jednak 
zakochał się płomiennie, namiętnie 
niby dwudziestoletni młodzieniec.

Pomoc pieniężna dla uroczej p a 
ni Ernesty nie ograniczyła się o- 
czywiście do owych 10 szylingów, a- 
le przybrała znacznie poważniejsze
rozmiary. . ,

T y m c z a se m  z m a rła  zo n a  W ilne i-
ma B. . . ,

Wdowiec coraz bardziej zakocha
ny, po upływie zaledwie 4 miesięcy, 
poprowadził do ołtarza pannę E rne
stynę. . .

Ale drugiej pani B. znudził się 
wkrótce stary mąż, zaczęła tedy szu
kać rozrywek, nie traktując nazbyt 
skrupulatnie wierności małżeńskiej.

W tedy dopiero panu B., trochę 
coprawda zapóźno, przyszło ńa myśl 
zbadać przeszłość swej żony.

I oto okazało się, że Ernestyn ka 
dawniej była „rejestrowana" w poli
cji obyczajowej.

Oburzony małżonek wniósł n a 
tychm iast skargę rozwodową, ale za
pomniał umocnić ją  motywem zła
mania wiary małżeńskiej, żądając 
zerwania małżeństwa, tylko ze wzglę

du na haniebną przeszłość żony.
Sąd inaczej wszakże zapatrywał 

się na tę spraivę i odrzucił skargę. 
Albowiem przeszłość, któregokol
wiek z małżonków nie może stanowić 
powodu do rozwodu, jeżeli w poży
ciu małżeńskiem nic mu zarzucić me

można.
O ile tedy Wilhelm B. chce odzy

skać wolność, to musi dowieść, że 
żona zdradzała go po ślubie. Złe pro ■ 
wadzenie się przed małżeństwem nie 
ma żadnego w tym wypadku znacze
nia.

PATROLE MARYNARKI POLSKIEJ NA ULICACH GDAŃSKA,

■

P IE R W S Z E  PO SŁA N K I 
W  H TSZPA N JI.

W czasie ostatneih wyborów w 
H iszpanii weszły do parlam entu 
dwie kobiety

gips#**

1

Pzad polski od kilku dni zarządził patrolowanie ulic Gdańska przez pol
ską marynarkę wojenną, co wywołało ostry sprzeciw ze strony sen

Obłęd — pod wpływem filmu.
UMYSŁ ESKIMOSA NIE WYTRZYMAŁ ZBYT SILNEGO WRA

ŻENIA.
Do Kopenhagi przywieziono pe

wnego eskimosa, k tóry  dostał ponne 
3 zania zmysłów. _  ̂ .

Eskimos ten miał wziąć udziai w 
duńskiej ekspedycji ^naukowej do 
wschodniej Grenlandji.

Nie opuszczał on przedtem ni
gdy Grenlandji i ni e miał _ pojęcia, 
że istnieje taki wynalazek jak  • ilm.

K iedy w Thorshawn zaprowa
dzono go po raz pierwszy w życiu 
do kina, ten syn dzikiej przyrody 
północnej doznał tak  silnego wstrząs 
idenia duchowego, że równowaga je

go umysłu uległa zachwianiu.
N a pokładzie statku  — w drodze 

do Kopenhagi, eskimos dostał gwał 
townego ataku szału. Między innę- 
7ni chciał podpalić okręt. W  filmie 
oglądał właśnie taką scenę pożaru 
na okręcie.

Kierownicy ekspedycji muszą 
oczywiście zrezygnować ze współ
udziału tego człowieka w wyprawie 
do Grenlandji.

Ofiarę filmu umieszczono w za
kładzie dla umysłowo chorych.

Cudowna loki
N ieograniczenie 
trw a łe  przy  wilgot- 
nem  pow ietrzu  luli 
pocie, osiągną P a 
nowie i P an ie  bea 
ru rek  zapoinocą H e
la  esencją ziół do 
włosów. Również 
najpiękniejsze k ró t, 
kie włosy u  P a ń  bQ, 

dą upiększone przez H ela, ponieważ on, 
du lac ja  jest zbyteczna. Duże zaoszczę
dzenie czasu i pieniędzy. D ziała na  po- 
ro st włosów. P ań sk i obraz w lustrze  za
chw yci W as. Z araz po um yciu  wspa*. 
n ia łe  fa le  ondulowanyeii loków, powab-, 
n a  fryzu ra . Dużo listów  z podziękowa
niem . Przedew szystkiem  a r ty s tk i sce
niczne są pełne zachwytu. Cena zł. 2.—v 
3 flaszk i zł. 4.50, 6 flaszek zł. 7.—.

Dr. NIC. K EM EN Y , Cieszyn T, 
Skrzynka pocztowa 1027. 

Czechosłowacja.

ZA CZK O W SK I Józef zgubił dowód o- 
sobisty  w ydany w Będzinie i książecz
ką w ojskow ą w ydaną przez PK U . bos- 
nowiec.
JÓ Z E F  W ilk  zgubił książeczką P ow ia
towej K asy  Chorych nr. 91894, w ydana
w Sosnowcu. _______
§O W A  STANISŁAW  zgubił książką 
wojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos-
r.owiec. _____    -
|VfnT?m<r A H p.trz Zederm an zgubił do
wód osobisty w ydany przez Starostw o 
W Bądzinie, pokw itow anie z K asy  S k ar
bowej w Sosnowcu z wpłaconych dnia 
16 s ierpn ia  1930 r. zł. 101.— na paszport 
zagran iczny  i różne dokuin.en.ty. Znalaz 
ce proszą o zwrot Sosnowiec, Targow a
8. za w ynagrodzeniem .___________ ____
ZA G IN Ą Ł dowód osobisty na  nazwisko 
Pankow ej Józefy, w ydany przez gm iną 
Bobrow niki. _
TO B JA SZ G rin k rau t zgubił książeczką 
od konia nr. 243638 se rja  B. w ydana w,
K ielcach.___________    -
JÓ Z E F  G ajda zgubił książeczką kasy 
chorych, w ydaną przez kasą chorych w
Olkuszu.   ______________ _
TR EFO N  Bolesław  zgubił książeczką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos
nowiec, prosi o zwrot znalazcą do ti-
I ji „E xpresu“ Grodziec.  _______
ZGUBIONO portfe l zaw ierający  3 wek 
sle, I  na  200 zł. pł. 10.7. 31 r., w ystaw io
ny  przez P in k u sa  A bram czyka na zle
cenie B. W ajnsztoka, I I  n a  200 zł. pł. 
20.6. 31 r. w ystaw iony przez P inkusa  
A bram czyka na  zlecenie D. W ajnszto
ka, n i  na  300 zł. pł. 25.6. 31 r. w ysta
w iony przez P in k u sa  A bram czyka na 
zlecenie D. W ajnsztoka, k tó re  sią unie-
w ażnia.      .
C A R Y JS K I K opel zgubił książeczką 
w ojskową w ydaną przez PK U . Miechów 
K W IE C IE Ń  Franciszek zgubił kartą  
poborową w ydaną w Bądzinie, w yciąg 
z ksiąg  ludności w ydany przez gm iną 
Drożdze.iowice, pow iat Pińczów.

OGŁOSZENIE.
W vdział Pow iatow y S ejm iku  Kieleckiego niniejszem  podaje do wiado- 

m ośei ż e w  d z i e r S o n e m  od U rządu W ojewódzkiego 31 m orgowem  gospo 
darstw ie rolnęm  w Bilczy je s t do sprzedania inw entarz  żywy, m artw y  oraz

°aIa N abyw ca^z pow ażnem i re ferencjam i bądzie m ia ł pierw szeństw o do e- 
w entualnej dzierżaw y d a g  »b j .  ^  do B iu ra  g ejm ikll Pow iat0:
wego w K i S h  przy ul. S ienkiew icza 54, gdzie również m ożna otrzym ać

bliŻSZDonfp o fe n iie'należy dołączyć pokw itow anie K asy  S ejm iku  o w płaceniu 
kw oty  3 zł. ty tu łem  kom unalnej “P ^ ^ ^ ^ j c z ^ c y  W ydziału  Pow iatow ego

STAROSTA:
(—) St. BORYSSOW ICZ.

W IK TO R JA  K E N T  
jjodsekretarka państwowych więzień

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE-

BUCHALTER-bilansista przy jm ie  pracą 
s ta łą  lub  godzinową. P row adzić może 
adm in istrac ją  domów w Zagłębiu. K i l 
kunasto le tn ia  p rak ty k a , bankowość, 
przem ysł, handel. Zgłoszenia ,.Kxpres
Będzin pod „R utyna“. ________ _______
PO TRZEBN A  uczenica do szycia. W ia-
domość Dębowa 4 8 . ______________.
PO TR ZEB N A  służąca do wszystkiego, 
um iejąca gotować. Sosnowiec, N owa i ,
Skład  apteczny. ______ __________
PO T R Z E B N I są przedstaw iciele do 
eksloatacji p rak tycznych  nowości po- 
kupnego a rty k u łu . Zgłoszenia K a to w i
ce, Gliw icka 30.

M IE SZ K A N IE  pojedyńcze z balkonem , 
wodą, św iatłem  w ynajm ą. Czeladz, 
Szpitalna, Jaw orek.

Zakład fryzjerski
dam sko m ąski n a  6 obsług, dobrze p ro 
speru jący , z powodu w yjazdu zaraz ta 
nio sprzedam . W iadom ość w adm in istra
c ji Sosnowiec.____________
SPRZED A M  otomaną, kozetką, tanio. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  pią-
tro.    .
SAMOCHÓD osobowy _ _„Ford“, s tan  
pierw szorzędny okazyjnie do sprzeda
n ia  za 800 zł. W iadom ość: „Expres ‘ Bę
dzin.

L O K A L E .

1 adwcksK KLARA CAM POAM ER

DO w ynajęcia  pokój z osobnem w ej
ściem. W iadom ość: Sosnowiec, P e r lą  7.
Zakład  fryzjersk i. _____   -
DO w ynajęcia zaraz 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogródek w Sosnowcu ul. 
lisk a  1-b. Wiadomość-. Sosnowiec, W a
wel 12, tel. 1-78.

Zgubione dokum enty. jgA ljl

ZGUBIONY kw it na  50 korcy w apna 
n a  im ię Stefana D udy w ystaw iony 
przez firm ą S. Borucbow ski w S trze
m ieszycach, un iew ażnia sią.  _
SZA JC  Je rzy  rocznik 1901 ze S ław ko
wa, un iew ażnia zgubioną książeczką 
wojskową, w ydaną przez P K U . M ie
chów.

C U PIA Ł  A ntoni zgubił książeczką woj
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno
wiec i m etryką, w ydaną w Głodowi- 
cach.

D N IA  10 lipca na poczcie w D ąbrow ie 
skradziono po rtfe l zaw artości 100 zł^ 
legitym acją, pozwolenia n a  broń i ksią
żeczką rowerową, k tóre  sią uniew ażnia.
M ichał Im bir.______________________ —
W IK TO R  P iła  w ynajał ja tk ą  nr. 9, 
p rzy  ulicy  D ek ierta  nr. 7 od włascicie-
la  bazaru  W olfa F ederm ana._________
ZA długi żony T eofili z P ieczyraków  
nie odpowiadam . K óćw in Ludwik. 
RZUCONE obelgi, przez Józefą M atyi 
jówną, zam. w Sosnowcu, przy ul. O- 
krzei 16, w celu poderw ania m ojej o- 
p in ji nie odniosą żadnego skutku, gdy i 
osoba P a n i jest d la  m nie zupełnie n ie
szkodliwa. K azim iera  Sobolewska, bos-
nowiec, Staszyca 3 . _______________ „
SKRADZIONO portfel m iędzy K rak u  
wem _  Katowice, zaw ierający  dowod 
kolejow y Jakóba Szostka, w ydany 
przez dyrekcją w arszaw ską, bilet rocz
ny od stac ji Sosnowiec do stacji bą- 
dzin i leg itym acją  kolejową, oraz in- 
ne papiery , k tó re  uniew ażniam .
DAM zabezpieczenie i dobry procent za 
v ypożyczenie 2 — 3 tysięcy  złotyen. 
W iadom ość w ad m in is trac ji pod „za
bezpieczenie".

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wszelkiego ro-lza.iU 
reperacje  zegarów wieżowych, sc' 'p° ' 
nych. kieszonkowych, antyków , chro
nom etrów, zegarów kontrolnych sa
mochodowych itp. z g w aran c ja  3-ch 
letnią,w y konanie sohdne a ca jJ ep ic j fc Q 
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska^
T t o d T j ^ o r e s  Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94


